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Wychodzi CODZIENNIE wyjąwszy poniedziałek.' 
medpłata wynosi we Lwowie kwartalnie 3 zir. 60  cnt,, na prowincji pocztą 4 ,/ir , 50 eot 

Przedpłata Jakakolwiek przyjmuje się pawsze. Numer pojedynczy 10 Ćent.
i ei^edycja pocztowa i miejscowa Gazety" jS odowe] jeśt w' kamienicy p. tiroma- 

przy górnej części Wafów hetmańskich, naprzeciwko poczty.'na dole, gdzie wyłącznic przedpłaty i in- 
0 vU ’ âs BS "  seraty się przyjmuję. ‘ ■*>-

u - A' ŁiSTi z'ptehiądzmi przesyłane być winny -• ik“ Wydawnictwa Gazoty brodowej we Lwowie,.— LJSTY
rtkiwiiiacyjpe'ni^OtóipioczętOWanę nie O legają frankowaniu " “

Ogłoszentą odezwy, nwiadóuiienia i doniesienia wszelki^-. rouaatu przyjmują siew wydawnictwie „Ga&t,iy
n OliJ) 1 fttćtsza' dfttbngm piiiiiem lub za miejsce objętości wierna pv 6 cent., a i.» opłatę stępiową 3( 

' -ut' L . za- każdorazowe umieszczenie R" »• r
30 cent.

Przedpłata
NA GAZETĘ NARODOWĄ

n 4  l fl t f  i m a ję ?  ę u j y  n o g i:
w miejscu }l8ó.Itnr.^ :<i iód-£w . 2 - z ł . '50 kr*
na prowincji __  K ) • . v _Ti . O „  -~r- „

u p ra sza m y  Kitia!4euj »/;an, czyteln ikóvr, 
którzy na Brązowe ‘ wychodzenie Gazety 
Narodowej ty lk o  2 zł. 50  kr. złożyli o dp 
płhtę kw oty 2 . ś .y* ««»i
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Od poi roku wychodziło w Warszawie tajue 
pismo: Ruchy które rozchodziło się po całej Pol- 
8ce a nawet w listaęb pocztą dochodziło do wazy 
8-kiob redakcji piątą polskich. Ruch  ogładzał się 

Sanem urzędowym tajnej .organizacji, przepro­
wadzał ją  ciągle. W  nim wychodziły rozkazy 
Centrulnego narodowego komitetu. W nim poja- 
w*ł się dekret opodatkowania całego kraju, w
0.1.1 umieszczano w dłngięh przedziałkach i ko­

lbach  spisy numerów kwitów, ?a-którem i po-
, fik wybrany doszedł 'do kasy komiteto. Nie 

nikogo, ktoby o tej organizacji nie wiedział. 
°ttutet bowiem centralny wcale się nie krył z 

f^etu istnieniem, owszem wypowiadał to ciągle, 
w,»zystkiui o. sobie znać dawał. Wiedział o Dim 

r*^d i naród, a skutki jego istnienia były za- 
Q£tdto widome. Jeden Czas tylko zaprzeczał w 
B̂ em pjńmie istnieniu jakiejkolwiek, organizacji.

Jakiż, cel był tego systematycznego, i nie 
^ “dOio wiedzy lecz zupełnie świadomie przepro
1. d a n e g o  zaprzeczania? -
P*l k ^ °  ° kc Prśed ® ur0P3 wykaząć, Że naród 
§0 V  /,uPe n̂*c W * 7 ,  ie  Moskwa gnębi 
wd 62 Przyczy nJ> Dardd w spiski się nie 
dla^"3' ^ CZ ckee drogą. Chciał on

sprawy polskiej pozyskać gabinety, a przy- 
Jttniej w ich oczach ratować nieskazitelność 

0nor“ Polskiego.
szczcń|C° ^ zas uzyskał? Nic zupełnie, prócz 
nie ro *We^0 Przeszkodzenia, że się ta organizacja 
Czas ' w sferach Królestwa, dla których
tacji nateż''^007' ^ ’ że Pc^r0D-  °d kompromi- 
faotazii t ^  do rzeczy, którą jaku wymysł 
przekonał p'JS‘,aw ia l Gabinetów zaś wcale nie 
ałów.i.końzU|ó^ la J“ cl? dokumentem są relacje po-

‘ T * ! ?  Ci,Sl” ' P°Br ’ . i‘ !,yl>, , . , 4!lcn Czasu, rozwijała sie, dzia-
I* ! "  k»4 «« objęła . k i l h ^ M  J  tysię-
y  o os iew ,bj rząd postanowił rozbić ją.

Głowy utę ęąógł ując, pie f^ogl wystfcdzio, ».nę-* 
wziął się do korpusu Donfyśiać się było łatwo, 
że każdy młody uzłowiek i patrjota należy do 
niej. Więc kazał wszystkich patrjotów spisać i 
wysłać ich jal$o yęjj^utów ^  saldaty na Kaukaz 
lub jy Sybir, —  zarządził proskrypcję. W tedy go­
rętsi w organizacji i proskrybowani popchnęli 
naród do rozpaczliwego wybuchu,7aby kwiat mło­
dzieży polskiej od pewnęj ocąljć zguby 1 Ę.ąmitet 
cenfrąjny ,wydaj..ydezwę, powołującą ca łj, naród 
pod iiroń, do powstania. ■ Ogłoszouo .rząd ptówi 
zoryczny W  jednym dniu na wszystkich p iW ie  
możliwych punktach uderzono'"na -.wojsko Zor­
ganizowano partyzantkę, wojnę p^djazdpwą, .CCócz 
oddziału, organizującego się w puszczy kampino­
skiej i pod Serockiem, wszędzie -wystąpiono ata, 
kując wojsko, stoczono kilkanaście potyczek, kil­
kanaście miast wzięto lub stracono. A Czaą? 01 "

Czas pdn d ii dziesięciu ciągle pisze i,e to nie 
powstauie, że to tylko opór proskrybowanyeh, żo 
proskrybowani bronią się jedynie od branki, że 
to tylko rozpaczliwa obrona wolności własnej, że 
tym oddziałom nie chodzi o Polskę, ale tylko 0 
własne osoby. «

. I cóż chce tem osiągnąć .. 
in  Chce honor Polaków, uratować po.dejrze- 
nia, iż dopuścili się powstania; chce ująć gabi­
nety, aby w razie niepowodzenia nie bardzo mo­
cno powstawały na Polaków i za nituj wstawiły 
się do zwycięzcy Chcę zab.ęzpieczyó Pplakoiji 
sławę iż z drogi legalnej nie zboezyli, a jeżeli 
jut do ostatuego byli p rz y w ie d ze m to  i wtedy 
skończyło się na biernym oporze w’ celu obrony 
osobistej. Sprawę prosk ybowauyęb„Qjidzjfiłil od 
Sprawy polskiej, i dokazał cudów prawdziwych.

“Gabinetów wprawdzie me przekonał- że to 
tylko~opór bierny, bo fakta trochę siluięjszemi są 
argumentami niż czcionki i czernidło Czasu, ale 
nratowal tysiące mło^pieży ofl pieszczęścia, to 
jest od pospieszenia braciom w pomoc i narażę 
uia niepotrzebnie swego życia, uratował tysiące 
kieszeń od ofiar dla warjatów,. co przywiedzeni 
rozpaczą * biernym oporem bronią o ôb„i&tej 
wolności.

A Goniec? Goniec goni na knlawym gzlapa- 
ku za Czasem i nawet Czasu dogonić nie możb.
bisin/jau JĆ'*' 1 tt t > r*»w . łasi) t tnoiib

H b(d oBbe* u jr?-~'-qunst jwooi pł .- io i  -ęlN-

M m  g m in n a .
Niezliczone projekta ustawy gminnej już po­

dawano , u nas. Rozpatrzywszy się w nich, wy­
daje się jak  gdyby wszystkie do tego zmierzały, 
aby przyrodzoną wolność gmioy w pewne gra­
nice zamknąć, z obawy, żeby się tem nie zajmo­

wała po dc -..skresju jej uziałań nie należy Na-
pzem zdaniem wypadałoby mieć wzgląd na tor że 
gmina powstaje z istoi rozsądnych; które najle­
piej będą o ten. wiedziały ąa czem zastanawiać 
się mają 1 jakje czynności j»rzedsiębrać mogą. 
Jeżeli więe jesi rzeczywista chęć przyznania 
gminie jej praw dosye będzią krótko orzec, że 
jest wolną w zakresie rozsąduego postępowania 
i mioże do tego celu dobierać, najstosowniejszych 
środków Komuz niewiadomo^.że ustawy 'nąjprost 
szfi podobnie jal wynalazki najprostsze, są naj­
użyteczniejsze? Przykazanie: Miłuj Boga nada- 
wszystko, a bliźfltego 'jako siebie samego! już 
przez swą zwięzłość Fnosi cecbe boskiego-pocho­
dzenia -  , / r  J S 2

Lecz dziś juz tau. przywyKliSmy uo paragra­
fów,! że.be? nicti obejść się nie możemy. Czy je ­
dnak posłużą łne do ukonstytuowania się naszych 
gmin, je s i ' pytanie. Ż<  ̂zaś ‘bardzo prostym sposo­
bem gminy urządzić można, mamy dowód w Zje 
duoczonych Sjąnaclj. A,tneryki, . jak o tem z ssą- 
cowuegć. chociaż dawmego dzieła-; „D e lą derno- 
cratie len Ameriyue,: par A  'PocqueYłIle“ przekonać 
się można. lCG (

w  Ameryce aiejeduostajnic urządzone są 
gminy, :lnbo zasada, że źródłem władzy jest na­
ród, wszędzie ta sama 1 Ponieważ eałem państwem 
naróĄ rządzjć nip może, wjęe przelewa swą wła­
dzę na wybranych zastępców W  gminie jednak 
nie zawsze to jesi potrzebne 0 W iele spraw sa­
m i iguana załatwiać może, dla tego gminy mniej­
sze — miasteczeiŁ i wsi. —  nie wybierają wcale 
wydziału, któryby je reprezentował tylko urzę- 
duikow ac 'pewnycfa czynności, a cala gmina 
czuwa nad nitni i może zażądać w każdej chwili 
zdania sprawy. Wybrani (select men) pełnić ma 
ją  sWe obowiązki przez cały rok i odpowiedzial­
ni aą za wszelkie uchybienie lub ni- dopełnienie 
obowiązku. Pospolięie znając potrzeby swej gmi­
ny, starają się ją  zadow olić,— jeżeli jednak coś 
ważniejszego przedsięwziąć mają, zwołują na pe­
wny dzień całą gmińę, przedstawiają jej bieżącą 
sprawę 1 'uzyskują- lub uchwale lub odrzneenie.

Liczba podobnych urzędników gminnych bywa 
znaczni.,- gdyż kto inny czuwa nad porządkiem, 
kto inny jest pisarzem, poborcą, dozorcą dróg, 
leśnym, polowyną ojcem ubogich, komisarzem 
szkolnym 'jtó. ‘ Zwykle bywą, 1C godności .głó­
wnych gminnych „.

Każdeu należący do gm iny obowiązany jest 
przyjąć przeznaczony sobie urząd, lecz bywa za 
to wynagrodzony, ażeby bez uszczerbku osobi­
stego urzędować mógł. Wynagrodzenie to je ­
dnak nie je s i płacą stałą, • leei  odpowiednią na®

-

F  e j | e t o n.

i C  " ^  jeszcze znalezli zapamiętali
 ̂ J-...egobądż stronnictwa, na tyeh nie zważajcie.

Publiczny polski ich potępi, (podpisano; M 
< cm rrą^88 *̂ dnia 6. marca 1848 r. Lancy pod

^ akwS8ki był członkiem ostatniego sej­
mu w W arszaw^ . 1 j. , , , . " ie> a powyższe jego słowa do ro­
daków 8twierdzijv _ , f, • n r . .M n y następne wypadki. Czyliż możehie wypadałoby Da .Ŷ  / R  J

* /•  1 te słowa dobrze roz­ważyć 1 zastosować do 8iebie?

Cytat dość dobrze ,
nin. -a ■ * r,; ^ d8,§puje tekst, a co poQ1,ń idzie, także me żiet ,  . , . 8l9 wydaie na eiordium
S r * *  « 1' ( n i e  MJ„ S, Zo8tawmy

a'ęzonj, profesorom i «io,,l,-stonl , ,,  w ,  „ kre. 
e. «  koDtentując się ber pa„ fr,  g  .

Nakwask,, wrtćmy J m _

kJ«r,Zd ,,M m “  ciekaw'' “ «• »  nie obcięli-
p0aj. .f  w °^ec czytelników zasłnżyć na zarzut, że
b i o r ą ° ?  UwaSi godne, chociaż ściśle rzeczy
lee8 u ’ * rejeatrowanic zdarzeń nic jest naszym^
p ^ - ^ a r s k i m  obowiązkiem, a my zwykle tylko
żdy 0WlatSy> komentujemy to, o czem wie jużka-
dach„ CZeiD ■’ak mowi!ł » wróble już świszczą na

A. H
c*asuy 1 °2eg°z  te komentarze ? czy nie szkoda
Co już wZy to się zda na 00 > Piełć 0 tem, 

szyscy wiedzą? Może przecież. W yso­

ka gastronomja przenosi zwykle przyprawę nad 
samą potrawę, jeżeli ta odpowiada należycie wy­
maganiom sztuki;— do takiej doskonałości nie ma 
my żadnej pretensji; a jednakże tej naszej ba­
zgraninie wytykamy cel, który może ją  usprawie­
dliwić w oczach pobłażliwych ludzi. Oto rozwa­
żywszy jakiś wypadeczek, posłuchamy co o nim i 
świat my^li, i niby to myśl naszą a przecie i nie 
naszą, bo zbiorową, wypowiemy, spiszemy a wła­
ściwie nawet wydruknjemy.

^Odpowiedzialność za to w obec. prawa spada 
na nas, i słusznie, bo przyznajemy się niejako 
do tego co drukujemy; ale prawo swoją drogą, 
a wy szanowni czytelnicy darujcie, wszakże w cale 
ipne o nas powinnjście mieć zdanie,' mianowicie 
co do odpowiedzialności. Bądźcie pe\vqi, jż,ę bie­
dny gazeciarz jeśli zostaje męczennikiem za wiarę 
swą wydrukowaną, to on z pewnością nieborak 
wiary tej nie wynalazł. Wasza to najmilsi, wasza 
to własna wiara, od was podsłuchał jej tajemnic,
i nieszczęsny., wydrnkował! Czytacie, zdaje się 
wam czasem jakby co nowego,—■ rozbieracie, popra­
wiacie, dodajecie jedno i drugie, a on znów pod­
słucha i spisze i wydrukuje — i idzie za to do kozy. 
Śmiało o nim powiedzieć można słowami pisma; 
Przyszedł do swoich, a swoi go nie poznali! 
co nie chciejcie rozumieć tak jakoby przyszedł 
z waszemi własnemi myślami, pogadankami, kon­
ceptami itd . itd  ą wyście go często nie poznali, 
bo... nie zwykliście drukować albo spodziewać się 
widzieć drukowanem to co myślicie lub mówicie 
a on wam to podaje... drukowane! ' leń iS :ń 

A powiemy tu nawiasem, że w istućie kieefy 
co wydrukowane, to zdaje się inaczej wcale wy­

gląda jak-zrobione albo powiedziane, czego świeży 
mamy dowód w prześwietnej radzie miasta Lwowa. 
Jak wiecie radzą tam b równouprawnienia ży­
dów. P. Rodakowski wniósł równouprawnienie 
i poparł w m ow ie, rOwnie krasomowczo pię­
knej, jak  niezlomnemi uzbrojonej dowodami. A 
powiedźcież dla czego jednak uchwała wątpliwa? 
Posłuchajcie zdania radnego X . a dowiecie się 
wszystkiego. Pan X . w swojem i wielu innych 
imienin, utrzymuje stale, ze skoro radaf orzecze 
równouprawnienie żydów, to zaraz wydrukują, a 
skoro raz wydrukują, wtedy już wszystko prże- 
padło. Tak, tak. O zgrozo! wydrukowane! A 
coby było gdyby raz naprzyklad wydrukowano 
co następuje: Pan radny X . z kolegami pp. de 
Blacha, de Skórka, de Gryzipiórko i t. d. wi­
dząc się obok p. braDiego A., księcia B, równie 
jak pp. Iwana Pługa i Piotra Sochę na sa­
lonach J. Exc. namiestnika, lub jak  jnż było, i 
u p. ministra — z gustem popijającego smaczną 
i wytwornie daną lierbatkę: spojrzy jeszcze raz 
i drugi w zwierciadło, uśmiecha się wdzięcznie, 
i rzecze półgłosem do siebie: Byliśmy lndźmi,
wytrwaliśmy, otoż i mają nas za ludzi! A przecież 
to wyższe były te progi pańskie dla nas, niż 
nasze ubogie dla Icia i Abramcia co nam sukie- 
neczko, skóreczkę, etc. kredytować zwykli! Oj 
zmieniła się postać świata; panowie muszą przy­
znać i przyznali żeśmy ludzie jak oni. O, tak! i 
dobrze tak, rzecze pan X . i znów uśmiechnie się 
do zwierciadła, a duch jaKoby jego własnej po­
staci z zwierciadła odpowie : A  cóż panie X . kie­
dy tak, czy nie czas i nam przyznać się że nasz 
Icko i Abramko tak cztowiek jak waszeć, w obec

przedsięwziętych -trudów. Z drugiej ..zaśi.stiony 
urzędnik musi zapłacić kaię Ijeżfijj nie dopeimi 
swego obowiązku ’ ' >

Pokazuje się z tegc,Jże gmin? am erykańska 
uw - żana, jest za osobę moralną, którą sama so­
bą najlepiej zarządzać zdoła; .alegą óńa prawom 
krajowym jak każden pojedyńczy obyw ate l i wy­
konywać musi rozkazy z góry pochodzące o ile 
dotyczą sprawy ogólnej 1 I tak gmina nie może 
odmówić płaceniu podatku, lecz rozkłada i wy­
biera go sama. 'W  skutęj-'. .podąbpęg.j urządzenia 
gminy, powstaje żywe pi^ywiątouic do niej .4 zajh 
mowanie się gorliwe je j -dobrem. * ”

W .19811

Posiedzenie, ósme, z a. n .  js te h fa
'(Dokoóczenfe.) SIS

Ł »  w r u w fl k i :  Na intciy,elacju jj KiiWb '̂-
siuKa maju czest witpowisty, że na. perszym ikr 
sidaniu sojma w roku 1861 było wnesenp g a ­
szenie, mnohych hromad na ruk p. Kowbasiusa 
ŁawroWgkoho i Hrycąka o zmeńszenie .ciny -soły 
i izwotenie prodaży omoki dla bydląt takoo i> 
otworenie żupy solnoi w Starojsoły. Na prosze­
nia tiji uchwały! Wysokij sojm aby ich widosłfcty 
do wydiłu kr-ajewoho: z preporuczeniem aby tojże 
tiji proszenia rozsmotrył i takii kroki zd iła ł, ja ­
ki za potrebnyi uznaje. Wydił rozsmotńwsky 
tuju ricz, namirjał z początku wyrobytj -putre- 
bnoje i dla kraju poleznoje wneaesie do takoko 
prawa; wedla §. 19. statuta krąiewoho odnakoż po 
neże sprawa tąja w misiacy . maju toczyła sm 
w Widny, a nawet predłożenie zlożene tani było 
na podwyższenie ciny soły, dla tohc witsiupył 
wydił kraje wyj wit perwoho namirenia i proszenie 
pisłał czerez namiśtnyczestwo do Najjaśnijszobo 
Pana. W  tych predłożeniach wydił krajewyj pw 
robył slidujuszczyi proszenia: (podajemy w stre­
szczeniu): Poneże sil w Hałyczyni stanowy* 4or 
statnoje żereło dęcbodiw dlafinansiw ciloji ner- 
żaw; ftustrijskoi 'jest riczow slusznosty, aby 
pry pidueseniu doćhodiw z tohomoaopolu, uwzbla- 
dneno żełauia tntejszoi ludnosty, wzbladom do 
nekotorych uiehszeń zhadżajuazczychsia > snwer- 
szenno z monopolem, jako i z tohoż tiahnenymy 
dochodamy. Poneże bidnyj narid Hałyczyny, kon- 
sumujuczy mensze korini i omasty, bilsze uży- 
waje do jidła soły, a wysoka ja cina 1 soły jest 
dla nehu tiabarom wełykim, prosył wydił nasam- 
pered, aby cinu soły w kraju, naszym znyżyty 
do « n  _ustanowłenycb w susidnym Sedmołiradi 
pryezim zwertano uwahu na to je ; że dla b.dnij 
szol ludnosty znyżeno cinu soły w nekoiorych 
komitatacb uLorskich, takoż w nekotorych okruhach 
Czech ; Morawji.
* Dalij predstawył wydił krajewyj, żt  wy­
rabianie soły w Hałyczyni tilko w jednym i naj- 
lip8zym riadi sołytopkowojczylihurm anowoj, potia- 
haje za sobojntiabar dla ubohoi narodnosty;stawył to- 
b s  prorzenie. aby w w w ) i sil ęidlijtzuju, taószt

prawa i sumieuia ? Bo że jest tak, nikt nic wątpi, 
chodzi tylko o to, aby się do tego przyznać i 
to ..wydrukować ~  • y--,

Nie nam o icm sądzić, an się z ten 
wamy naprzód, ale tak się nam coś zdaje że czas 
śmiertelnym, uznać równie jak my,z duszy i zni* 
kornego ciała składających się Icka 1 Abramka za 
ludzi równouprawnionych. - Ależ patrząc w prze­
szłość i ile można w przyszłość, nie możemy’ te­
go utaić, że biada, o biada ci Icku i Abramku 
gdybyś kiedy potem zapomniał ruskiego przy­
słowia, co tak jakoś brzmi: Panie kumie, nie 
bądźcie pewną zwierzyną, kiedy was ludzie za 
ludzi mają. I ty szanowny Icku i Abramku, tak 
jak  pau radny X . spojrzyj w zwierciadło, i do­
brze się przypatrz jak wyglądasz, a jeśli tak jak 
pan radny X. możesz sobie powiedzieć: Byłem 
człowiekiem, wytrwałem, uznajcie1 mię! jeźli przy­
najmniej możesz sumiennie powiedzieć: Będę czło­
wiekiem, wytrwam, przyznajcie co człowiekowi 
należy.—o! wtedy nawet pan radny X. i jego to­
warzysze nie odwrócą się od ciebie, bo oni choć 
wstręt jakiś miewają do rzeczy drnkowańycb, za­
pewne dla tego że ta nieszczęsna sztnka do roz­
mnażania paletóW egzekucyjnych się poniża, są 
ludźmi zdrowego rozumu i prawego serca umie­
jącymi cierpieć ale nie zadawać krzywdy.

■Wspomniawszy niechcący o zwierciadle w salonie 
JE xc. namiestn. nie godzi nam się pominąć czegoś 
co najpiękniejsze tam było. Mówimy o ostatniej 
recepcji. Nie myślimy jej opisywać, bc było 'tam 
całe miasto, i cały Daróu, a przynajmniej cała 
reprezentacja- toć i reprezentowani się o wszyst- 
kiem ła tw o  dowiedzą- Zapiszmy więc tylko na
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a produkcyja tańszoj soly bulą by ulnoju dla 
bidnoho naroda, i prysporyła by dochodu, bo wzmo- 
hła by sia konsumcja. i. widżył by _wy wiz_soły do 
Rosji. ~ J. -ir"

Pry tom predstawył wydił że  zaprow adżene 
od r. 1851 nyszczenie omokiw a produkcja soły 
dla towaru z topok robyt skarbowy wełykn szkodu 
i ne usuwaje defiaudaeji, a jest dla towaru men* 
sze otwitnym a doroższym jak omoki. Dla toho 
prosyl wydil o prywernenie prodaży omokiw, a 
tym bolsze że tak wże zrobłeno w Tyrolu. n

Na koncć predstawył wydił, jak  w dykoho 
uszczerbku doznaje chowanie towaru w Hałyczyni 
czerez zamknenie żereł solnych i usunenie solanki 
iły ropy z gospodarstwa selskoho. Wskazujuszcy 
w jakijj sposil. mikłby skarb korystaty z żereł 
silnych a ochoronyty sia od strat czerez otwore- 
nie takowych, prosył wydił o dozwolenie prystu- 
pu do żereł silnych za mirnu opłatu i zrobył pry 
tim uwahu, że w Sedmohradi dozwołene jest bez 
płatnoje użytkowanie takich żereł.

Na podanie toje ne < trymał wydił do teper 
żadnoj odpowidy.

M a r s z a ł e k .  To b jły  czynności wydziału 
dla wiadomości tylko podane. Teraz przejdziemy 
do dalszego porządku dziennego. Pan ZaKrzew- 

..ski ma głos jako sprawozdawca wydziału pety­
cyjnego.

Z a k r z e w s k i .  W dalszym ciągu sprawo­
zdania wydziału petycyjnego o petycjach przed 
stawia się petycja towarzystwa młodzieży rzemie­
ślniczej, podana przez p. Ziemiałkowskiego, o po­
parcie prośby o potwierdzenie 'statutu zamierzo 
nego stowarzyszenia wzajemnej pomoey.

(Podaje do wiadomości projekt tego stowa­
rzyszenia, czyta ważniejsze ustępy tego projektu 
mianowicie o celu stowarzyszenia, którym jest 
wsparcie w razie potrzeby przez zasiłki pieniężne, 
umieszczenie, udzielenie pomocy, rady, osobliwie 
w razie słabości, dalej w razie śmierci członka 
przyzwoite pogrzebanie i zaopatrzenie wdów i 
sierot i t. d.) r  t

Z i e m i a ł k o w s k i .  Stowarzyszenie o którem 
mowa, już dla celów swoich dobroczynnych za­
sługuje na wsparcie wszystkich ludzi szlachetnych 
Zważywszy wszelako doniosłość tego stowarzysze­
nia na stan rzemieślników, na nasz przemysł, są­
dzę że wniosek poparcia tego stowarzyszenia u 
władz krajowych, przyjąć powinniśmy. Celem te­
go stowarzyszenia jest wspierać kaleki, wdowy i 
sieroty, nieść pomoc w razie słabości tym, któ­
rzy chcą pracować. Jest to nie tylko obowiązkiem 
ludzkości, lecz jest dobrze zrozumianą polityką, 
bo nie jeden z tycb, który teraz jako kaleka wy­
ciąga rękę, który teraz jest ciężarem —  i od 
chwili do chwili może się stać wrogiem społe­
czeństwa, — byłby może użytecznym członkiem 
tegoż społeczeństwa, gdyby przy pierwszym nie­
dostatku, przy pierwszej słabości był mu kto 
podał pomocniczą rękę (brawo). Czeladź rze­
mieślnicza, od czasu jak cechy zniesione, które 
przecież jako tako opiekowały się nią, po prostu 
Bożej opiece jest oddaną. Moi panowie! z tej 
młodzieży rzemieślniczej wyjdą nasi rękodzielni­
cy, nasi przemysłowcy, obywatele miast i mia­
steczek naszych. Jeżeli, jak to ntrzymnją jest 
brak roboty, brak zarobku, jeżeli oni dążą, aby 
zapobiedz nędzy, jeźli powzięli myśl porządku 
i chęć, własnemi siłami te szkodliwe następstwa 
znieść i zapobiedz im, to powinniśmy to nie tyl­
ko odstąpić władzy ale z naszej strony przypaj 
mniej wyrazić nadzieję, iż, jeżeli nie stoją pozy­
tywne prawa na przeszkodzie, władza przeciw 
temu stowarzyszenia nic nie będzie miała (okla­
ski) Ten dodatek wnoszę!

M a r s z a ł e k .  Czy dodatekp. Ziemiałkowskie­
go jest przyjęty — poddam go pod wotowanie; 
kto za nim raczy powstać, (wszyscy)

Z a k r z e w s k i :  Mamy jeszcze pod ręką dwie 
petycje (głosy: głośniej, głośniej). Petycje te na­
leżą ao rozpoznania wydziału petycyjnego, (czy 
ta podanie miasta Bochni, które w streszczeniu 
podajemy).

Miasto Bochnia żąda reprezentanta swych 
interesów w sejmie krajowym, uzasadniając swoją 
prośbę tern, że liczy 6.000 mieszkańców, ma zna 
czny majątek własny i dochodu 26.000 złr. ro-

G fil Tcznie, więc może byc liczone do miast drugiej 
kategorji, ma większe znaczenie dla kraju jak 
Kołomyja i inne m iasteczkaktórym  przyznano 
prawa wysyłania swego reprezentanta. Nadto jest 
miastem górniczem, więc do zastąpienia swych 
górniczych interesów potrzebuje reprezentanta. 
Dla tego prosi, aby albo samo albo razem z Wie 
liczką, które to miasto łączy się z Bochnią jednym 
interesem, miało os bnego swego zastępcę, a to 
ze zmianą odnośnych §§. statutu krajowego i. or- 
dyn. wyborczej. '■ , 1

Druga petycja, miasta Myślenic, żąda, by 
odłączyć wszystkie małe miasta od gmin wiej 
skich i złączyć je między sobą w okręgi wybor­
cze miejskie. Referent czyta dalej sprawozdanie 
wydziału petycyjnego odnośnie do tych dwóch pe- 
tycyj, i oznajmia że wydział wypracował już 
projekt do zmiany statutu krajowego i ordynacji 
wyborczej, tylko chce wyczekać sankcji ustawy 
gminnej. W tej jednak sprawie miast stawia ta­
ki wniosek: Wysoki sejm uchwali odstąpić pety­
cje miast wydziałowi krajowemu, "z poleceniem, 
aby, nie czekając na sankcję ustawy gminnej, 
jeszcze w ciągu teraźniejszego zebrania wypraco­
wał projekt względem zmiany ustawy wyborczej, 
o ile miast dotyczy, Dy były w sejmie krajowym 
liczniej reprezentowane.

P a w ę c k i :  Ja tolko chotiw pu wisty, azczo 
ja maju poprawku do toho wnesenia, kotra jest 
slidujuszcza: aby ne nahłyty i ne dimaliaty sia 
aby jeszcze w toj kadencji odminiaty ustawu wy- 
borezu. , Sami mista Bochnia i Mysłynyci ne wy- 
mahajut, szczoby w toj riczi nahłyty. Dla toho 
pop.awku w wydili zrobywjem , kotra ne buła 
uwzbladnena. Moja poprawka stremyt do toho, 
aby wydił krajowyj ne predkładał zmmu ord. 
wyborczoj pered saakcjew zakona hromadzkobo. 
L - Z y b l i k i e w i c z :  Poprawka, jaką postawił
p. Pawęcki, wniesioną była także i w wydzi.de 
petycyjnym.. Ja mówiłem przeciw niej już w 
wydziale petycyjnym, i teraz muszę przeciw tej 
poprawce glos zabrać. Że miasta nie nrgują, 
żeby dziś, w tej kadencji otrzymali liczniejszą 
reprezentację, to z tego nie wynika, ażeby my 
co raz dalej odwlekali ich proźbę, ażeby blyy 
liczniej reprezentowane. -Należy zwrócić uwagę 
moi panowie na to, że miasta nasze są nadzwy­
czajnie słabo reprezentowane. Na 150 posłów 
sejmowych wypada zaledwie na miasta 23 (głosy 
21) właściwie 22 z posłami Izb handlowych. 
Więksi właściciele i włościanie mają tak liczną 
reprezentację, a miasta z pięciu miljonów ludno­
ści tak słabo są reprezentowane! Tak nie jest 
w żadnym innym kraju koronnym Austiji; miasta 
w Czechach są daleko liczniej reprezentowane. 
Jeżeli więc miasta nasze proszą, ,ażeby miały 
więcej posłów, (o dla czego odkładać na później, 
jeżeli krzywda ich jest rażącą? A zatem nie 
czekać, albowiem dotyczące przepisy ustawy wy­
borczej mogą być tymczasem zniesione; a jak u- 
stawa gminna będzie sankcjonowana, to podług 
niej odbywać się będą wybory w takim rodzaju, 
jak dotąd wybierają Kraków i Lwów, podług u- 
stawy z roku 1849. Dla tego jestem przeciw 
poprawce pana Pawęckiego i popieram wniosek 
wydziałn petycyjnego. -  i bx

Ł o z i ń s k i :  Ja maju tolko toje Bkazaty, 
szczo tym sposobom umnożyt sia czyslo posłiw i 
pomnożat sia riźnyi lycznyi wydatki dla kraju 
(śmiech). Zdaje runi sia, że naszym obowiązkom 
jest; abyśmo starały sia, aby czysło było jak 
najmeńsze.

R o g a w s k i :  Poprawdzie dziwić się należy
jak w sejmie można takie wnioski stawić, które 
by ograniczyć chciały reprezentantację krajową. 
Inne kraje domagają się tego, aby reprezentacje 
o ile możności jak najliczniejszą miały. Wnio­
sek taki, ażeby nam ścieśniać nasze prawa, jest 
najniesłuszniejszy. Że wydział petycyjny wnosi 
ażeby reprezentacja dla miasta Bochni hyła po­
partą przez sejm, jest rzeczą bardzo słuszną,1 bo 
nam zależy na tern, aby jak najliczniejszą repre­
zentację mieć w .sejmie, i do tego miasta nasze 
przedewszy8tkiem mają prawo, tak w interesie 
własnym jak i obywateli kraju, aby były równie 
licznie reprezentowane. Popieram więc wniosek 
komisji.
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codzienną pamiątkę, że podczas karnawału, 
wśród salonu na miejscu gdzie Innemi laty o tej 
porze skoczne zawijały się pląsy, nłożony był 
nieruchomy kłąb, ba prawie zgrabniutki ogró­
dek, pełen prześlicznych kwiatów, których atoli 
najświetniejszą ozdobą, najsłodziej upajającą wo­
n ią  była piękna i czuła myśl co im tam miejsce 
przeznaczyła. Szkoda ze niektóre piękności, my­
śląc może że wypadnie nledz jakiej, jakby to 
powiedzieć? jakiejś doulce violencc, nie wiemy 
czy prawda, miały być ustrojone jakoś tak jak 
do tańca. Tym  — powtarzamy: jeśli prawda że 
takie były — wspaniała gospodyni piękny dała 
temat do rozmyślania nad znikomością świata 
tego.

Ależ o czem to my zaczęliśmy ? A  prawda, o 
tem że się mieliśmy wytłómaezyć: na co się zdało 
pisać o rzeczach czyli wypadkach każdemu wia­
domych ? Rada miejska przerwała nam zaczętą
0 tem piękną rozprawę. Ale nie przerwała, za­
prowadziła nas owszem do zwierciadła , a z tem
1 do końca diatryby.

Oto w krótkości piszemy i drukujemy wam 
co sami robicie albo myślicie, a zatem na pozór 
lepiej wiecie niż ci co piszą ale my to czynimy 
li dla waszej przyjemności, bo jeśli robicie i my­
ślicie pięknie, to widząc się jak  w zwierciedle 
oddanych, musicie się z tego cieszyć. Miło widzieć 
w zwierciedle piękną postać ciała, cóż dopiero 
przypatrzyć się pięknej duszy1

Jeśli zaś ezaśem obrazy pokazane nic podo- 
się wam, to przynajmniej widzicie, że w tem 

nie malarza v>ina. On nie zmyśla, bo nie posiada 
talentu tyle, — on tylko wiernie kopjuje.

Wszakże thciejcię nas dobrze zrozumieć. Je­
śli kopjujemy zdania, czyny, osoby, to nie żyw­
cem Piotra, Pawła, Annę albo Marjannę; tylko 
zdania, czyny, osobistości zbiorowe; jeden obra­
zek z tysiąca składamy wzorków, więc sobie 
dociekaniem dzisiejszem: A o kim to piszą? a to 
ten, a to ów ! nie psujcie darmo głowy.

Jeśli dotykamy osób rzeczywiście fizycznych, 
jednostek, nazywamy je śmiało po Imieniu i na­
zwisku. i 1

Kronika skandalów 
dzie nasza zabawką.

nie jest i nigdy nie bę-

Fejleton prawdę mówi, względów »ię wyrzeka, 
Wielbi urzęd, czci króla, lecz gani ezłowieica —

i to wtedy tylko jeśli go gauią innych bardzo, 
bardzo wielu, albowiem nie jest i być nie zdolny 
fabrykantem, tylko pragnie i musi być tłumaczem 
wiernym opinji.

Do widzenia ! —>

. ..b f.\ ..idi?'

JCzy Kle jeszcze chce głos

2L idA t

M a r s z a ł e k  
zabrać ?

P i a s e c k i : Nastąpić pow,inDa zmiana w or­
dynacji wyborczej. Już 25. Kwietnia tamtej ka­
dencji zapadła uchwała sejmu naszego ] w tym 
względzie - więc uważam! tę rzęcz za przesą­
dzoną i zgadzam się z wnioskiem wydziału aby 
nie odwlekać. T 1 H

M a r s z a ł e k :  Więc poddam pod głosowanie.
G ł o s y :  Czy z poprawką p .  Pawęckiego?
Z y b l i k i e w i c z :  Można podzielić. |
M a r s z a l e k  Ale pier.wej p. referent ma o- 

statni glos “ * n, 7
: Z a k r z e w s k i :  W przeszłej kadencji ‘uchwa­

lono, aby na najbliższem zebraniu się przedsta­
wiony był Wys. sejmowi projekt i dla teg« nie 
widzę przyczyny aby ta rzecz szła jeszcze dalej 
w odwlokę. Co się zaś tyczy uwagi ks. Łoziń­
skiego iż w razie powiększonej liczby posłów 
pomnożyłyby się koszta reprezentacji krajowej, 
to pomnużenie kosztow nie powinno być dostate 
cznym powodem aby reprezentację zmniejszać. 
Reprezentacja powinna odpowiadać potrzebom 
kraju, a koszla w takim razie w drugim rzędzie 
stoją Zresztą przez powiększenie liczby repre­
zentacji miast nie powiększa się liczba ogólną

M a r s z a ł e k :  Proszę odczytać,wniosek w y­
działu, a potem będzie głosowanie

Referent czyta znany wniosek.
M ar s z a ł e k :  - Kto za wnioskiem raczy po­

wstać (większość) a zatem wniosek przyjęty,
Z a t w a r n i c k i :  Dalszy ciąg petycji (głę,-

sy : głośniej, głośniej).
C z y t a :  Antoni Blaz żąda zwrotu kosztów

podróży i zapłacenia dyet — Dwoliński, Andrej 
czuk i Krawców również o zwrot kosztów, z po, 
wodu odroczenia sejmu z 10. grudnia do 12. sty cznia.

Tndzież proszą,, by wydział nzniósł się zna 
miestnictwem celem wyjednania polskiej? zawe- 
zwań dla posłów.

M a r s z a ł e k :  Sprawozdanie z V. posiedzenia 
teraj, dopiero z druku przyszło i ma się rozdać 
między posłów. Zawieszę wiec posiedzenie na 5 
minut.

B a u m :  Petycja Tomaftza Drozda ubejmu
jąca 11 punktów. Czyta- (podajemy w stres z 
ezeniu) -  - -■**—  ą

1) podatki za przykre, rok po roku przyby­
wają dodatki; zmniejszenia doczekać; sie- nię, 
można, , - /  '*7 ' j ]

2) utrzymanie gościńców i dróg nam dolega, 
dręczą nas egzekucje cywilne, - _

3) taksy od przeniesienia majątku, od po­
śmiertnego, od dokumentów prawnych są nam 
ciężarem, — i - -  • ,

4) rekrutacje,
5) procesa kilka lat trw ają ; choć wygrr’ , 

więcej straci jak ta rzecz warta, dla biednego 
nie ma adwokata ani sędziego, . ‘ 1 . 1

6) stemple są także za drogie.
y  na roboty katastralne niektóre gminy roęz 

nie i po 100 zł. plącą, a
8) podatek domowy za wielki niektóry 

dom - nie ma zagrody, niektóry nie wart żc się 
domem nazywa, a płaci 1 zł. 84 kr,, —  1 1

9) co się tyczy kościołów i pomieszkania 
dla księży i w ogólności licznych budynków g o ­
spodarskich, spichlerzy, to gminy muszą to wszy­
stko wtasnym kosztem budow ać, poprawiać, a 
były wypadki że te budynki 6.000 zł. kosztowa­
ły, a jak nie złożą to sekwestr,

10) szkoły o milę oddalone;;' dzieci nic się 
nauczyć nie m ogą, a gmina płaci -Niektóre gmi­
ny me mogą utrzymać egzaminowanego nauczy 
c ie lą , to aby mogli trzymać i bez egzaminu, aby 
był tylko dobrze uczony, "w

‘ l i )  grunta są za drogo oszacowane, albo­
wiem są z natury chude i z wielką mozolnością 
dzieci i czeladź wyżywić mogą ; a jak przyjdzie 
zły rok,  to musi gospodarz wyprzedać bjdlo.

Wydział petycyjny wnosi odesłać tę pety­
cję do wydziału specjalnego, jako potrzebny nia- 
terjał.

R u t o w s k i :  (z trybuny) Pan Ignacy Ka 
miński dr. praw i obywatel miasta Stanisławo­
wa wniósł do laski marszałkowskiej dwie petVi 
cje. Obydwie te petycje odnoszą się do spraw 
dizenia wyboru posła mhsta Stanisławowa (czyta 
petycję)- , Z t .

W  Stanisławowie odbył się pierwszy wybór 
d. l4. kwietnia 1862. Większością głosów wybra­
nym został p. Ignacy Kamiński. Akta przedłożo­
no namiestnictwu, a to przekraczając granicę 
swoich praw, wdało się w atrybucję wydziału 
krajowego i unieważniło bezprawnie samowła­
dnie wybór p. Kamińskiego i rozpisali n o ­
wy wybór. Przy tym nowym wyborze wybra­
ny został p. Jakób Krzysztofowicz na po­
sła. Zaś p Kamiński czu je się być, pokrzyw­
dzonym przez wysokie namiestnictwo, albowiem 
orzeczenie czy wybór prawny czy m e, nie należy 
do namiestnictwa , lecz do wydziału krajowego, 
a orzeczenie o przypuszczalności posia należy do 
Wysokiej Izby. W  petycji odwołuje się na §. 30 
statutu krajowego i §. 50. i 51. ustawy wybor­
czej z prośbą, ażeby Wysoki^ sejm polecił wy­
działowi krajowemu rozpoznanie tej rzeczy który 
aby Wysokiej Izbie przedłożył ją  do orzeczenia.

1 K r a i ń s k i :  (z  trybuny) W ysokie zgroma­
dzenie! przedewszystkiem muszę nadmienić, że 
wydział krajowy zajął się również jak innemi ta 
kże sprawdzeniem wyboru p. Krzysztofowicza. 
Na pierwszem posiedzeniu, kiedy wydział do spra­
wdzania wyborów zamierzył wnieść sprawę do­
tyczącą wyboru posła na sejm z miasta Stanisła­
wowa, wtenczas atoli już była petycja wniesiona 
do sejmu przez p. Kamińskiego, która jest skom­
plikowana z tym wyborem. Petycja ta przyszła 
do wydziałn petycyjnego, a zatem wydział kra­
jowy nie mógł wnieść o sprawdzenie wyboru posła 
Krzysztofowicza, i musiał czekać rezultatn uchwa­
ły, jaka powziętą zostanie w sejmie nad wnio­
skiem petycyjnego wydziału Gdyby wydział pet. 
wniósł, jak teraz słj jszeliśmy, żeby petycja pana 
Kamińskiego oddana była wydziałowi krajowe 
mu, wtedy wydział krajowy mógłby już zdać 
sprawę ze sprawdzenia wyboru posła dla mia­
sta Stanisławowa. Na posiedzeniach sejmo­
wych , przeszłej kadencji nie stawiła komi-
■ r> . * . » .  'i'* -. 11 *• '--'Jt.u j i ł i ib & ikj

.OS M
sja żadnego wniosku co do wybranego pu- 
sła przez miasto Stanisławów (czyta : Przy
pierwszym w y b ^ ze było głosujących 5Q£» Pan 
Ignacy Kamińsk ' otrzymał głosów 301. Z tyci 
głosów by] ?^jl£ nĘlegalnycb , z tych 15 padło 7 
nc p. (Kamińskiego, więc p Kamiński zawsze 
jeszcze miał ąbsol. większość, j Lecz c “ k. namie 
stnictwo unieważniło wybór, ponieważ _pan dr 
Kamiński był pod śledztwem Jo przekroczenie §. 
300 ustawy karnej Przeciw temu; rekurewał 
I Kamiński, jednakże c. k. pamieątnictwo od 
rzucając tę reklamację 1 rozpisało ne we wybory 
przy których było uprawnibnych 52Cvp z 4f;eh gło­
sowało legalnie 505. 'Atiśoluilili- vł7ększość 255, i 
p. Krzysztofowicz otrzymał 274 głosów; 121 wy 
borców założyłQ prote«t przeciw aktowi wybór
czemu.--------------------------- - ------ ------
' 1 Wydz. Kiajow, wnusi, aby wybór p. Kamiń- 

skiego uznać za nieważny, zaś wybór p.’ K rzy­
sztofowicza za ważny, a powtóre, ażeby orzec przy 
tem to zastrzeżenie, żeby uchwała tajniała _wią 
zać Wys. Izbę na przyszłość i że Wyki Izba "po 
zostawia sobie na przyszłość moc unieważnienia 
wyboru, który Dy był jak ten wybór, zarządzany 
powtórnie, zaninr rozpoznanie poprzednie zosta­
nie przeprowadzone

i M a r s z a ł e k  W ięc podam pierwsz^1 wnio 
sek, czy ma być wybór p. Kamińskiego uznany 
za ważuy. Kto za. ‘

” K r a i ń s k i :  (przerywa.) Zdaje mi się, że 
pierwszy wniosek ażeby uznano naprzód -wybói 
p. Kamińskiego1 jako istotnie nieważny i  powoi 
dów, które tutaj miałem , zaszczyt rwyłnszczyó ;Vr 
zdaje mi się, że postępowanie c& do glusoWanife 
nad tym wnioskiem, m ogłoby być przez powsta 
nie, bo głosowanie przez gaiki nie .mą. miejspą 
bo p. Kamiński faktycznie me jesi posiem, nit 

( zasiada między nami, więc nie m a.kw esijio oso 
bistośei, a glosowanie przez gąłki JubJłartKi wie 
le czasu by zabrało. Nie zacliodżi tu wzgląd jaK 
zwykle, jeżeli, poseł (rzeczywiście tu zasiada.

[ M a r s z a ł e k -  W ięc szanowne zgromadzenie 
zgadza się, ażeby przez powstanie, czy przez gał. 
ky (.'g łosy : przez powstanie.) Kto w ięc,za ważno­
ścią '' (G łosy: za nieważnością) z i ńlcważnością 
raczy powstać! (powstaje większość)."1 W ięc’ dra­
gi jstniosek.-‘'■'deTyr mm W  .ebtpir. lasbuw 

K r a ’ n s k i . Czy izba ebuc uznać ważuow! 
wyboru p. Krzystofowicza z powodów tutaj przy­
toczonych, że p Krzystofowicz miał głosów 274. 
a zatenl abs. większość mirił 'za sobą?

M a r s  z a ł e  k Kto jest za ważnością pan* 
Krzystofowicza raczy, pow stać (większość), a za 
tem wybór jest za ważny uznany.

K i a i ń ą k i :  Jest to uchwala ;t , wypadku
pojedyńczym, która nie ma wiązać na przyszłoś*' 
Wysoką zbe któr.i na przyszłość pozostawia so­
bie moc unieważnienia każdego wyboru, który 
jak  ten Wybór będzie powtórnie zarządzony, sa- 
nim o nowym wyborze zapadnie uchwała Wys- 
Izby. i  . .

M a r s z a ł e k :  Więc poddam ten wniosek pod
głosowanie, kto za ’ nim  raczy powstać (w ię­
kszość powstaje) ~ „r*:,—

Mam zaszczyt zawiadomić Wys. Izuę, 4r 
wydział szkolny będzie miał jutro posiedzenie 0 
godzinie l it e j ;  proszę panów tego wydziału, aby 
chcieli o godzinie 11 zejść się.

Będziemy mieli posiedzenie aopiero w przy­
szłą sobotę o U  godzinie, bo prace wydziałów 
spec. są wielkie. Porządek dzienny będzie: Spra­
wozdanie wydziału o funduszu indemnizacyjnyro, 
i dwa wnioski \Pvdz.’ kraj. o sądach gminnych 1* 
w razie jeżeli czas pozwoli, także 1 dalsze spra­
wozdanie wydziale petycyjnego. J 3 x  

. P o t o c k i .  Sądzę, ażeby z powodu danego 
mi urlopu sekcja I. była zawezwana do powtór­
nego wyboru jednego członka do wydziału kon­
kurencji dla szkół, bo tak‘ praca tylko n i ń człon­
ków spada,’ przeto "wnoszę (gwar) aby ks. mar­
szałek zawezwał I. sekcję, aby na moje miejsce 
raczyła innego członka wybrać ■

M a r s z a ł e k :  A zatem, aDyl .  sekcja zarąz 
mogła wybrać członka na miejsce p, Potockiego. 
'  Pżzyszłe posiedzenie o 11. w sobotę.

1 (Poaiedzeoie zamknięto o */, do 2giej.) >
ós^i IpiseisUsib;* ■ --oi w s / .tlał
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Dziennikarstwo

b i  r j a .

wiedeńskie potępia rząd 
moskiewski za prowokowane zaburzenia w Kon­
gresówce i wyraża swoje współczucie dła ludno­
ści, która szatańskim uciskiem moskiewskim przy­
wiedziona do rozpaczy, chwyta za "oręż przeciw 
ciemięzcom. Dzienniki' niepodległe mianowicie 
przemawiają gorące za proskrybowaną młodzie­
żą i zwalają całą winę zajść krwawych na rząd 
moskiewski, choć z drugiej strony znowu prze 
widują rychłe jSilymienie powstania i niektóre i> 
nich wzywają mocarstwa do interwencji, rby się 
nie ponowiły okropne następstwa, jakie pociągnę* 
ło za Subą powstanie w r 183). k($fe są hąń 
bą dla cywilizacji 19go wieku. Gios ten sym­
patyczny dzienników wiedeńskich odróżnia j e 
korzystnie od reszty dziennikarstwa niemieckie­
go, mianowicie pruskiego, które z ślepą nienaw'- 
ścią rzuca błotem na .wszystko co polskie. -  Kot- 
Szarfa donosi że lemi duiami odbyła ‘ się ^ 
Wiedniu konferencja kilku moskiewskich dyplO' 
matów w sprawie serbskiej. W  tej konferencji) 
która się odbywała u posła moskiewskiego Ba 
łabina, brali udział między innymi: jeneralny,koc 
zńl ' z Białogrodn Wlangali, Upełnomocnił rząd11 
moskiewskiego do - komisji białogrodzkiej pułk0' 
wnik Fidebuchl i wysłany z szczegółowem p d 0' 
ceniem do Wiednia pułkpwnik Miloszewicz,. bytf 
konzul w Białogrodzie

1Z Pragi piszą do v .  Lloyda, że na p0®1* 
dzenin klubu narodowego w d. 20 b. m wi l̂ ® 
dep, SlątlkoYyąki w imienlą ,kilku posłów 
ułożyć adres do Na^j- Pana z prozbą o zw*(;
-o«^7( aioM V ssboiw yoByww t» i o?



0«,a.u węgitu-gkipgu • i cnoąwaohieg-o i -adres ten 
przfcdłwżyć aejmo fłi |ako wnipsęk naglący Mimo 
energicznt wystąpienie JSiegerą i Palackiego po-r 
stanowiło stronnictwo adresu wytrwać w swpjm
zamiarze . . .  , „  :

W Zagrzebiu powstały piżcd kilku wiesią- 
c<ł,JJi zatargi, pomiędzy oDerzystami a radą miej- 
*ką z powodu podwyższenia podatan kousnmcyj 
®ego od wina. Zagrzebską Gaz. pisze, te w tej 
®Pi,awio pięciu oberżystów udało się do ministei 
8twa skaibu, z proźbą o zaprowadzenie podatku 
konsumeyjnego, jaki iswieje po innych glównynb. 
ciastach monarchji Rada miejska oświadczyła, 
ŁC krok ter jest niegodziwym f haniebnym po-, 

a sprawcy jego' póiiinni być napiętno­
wani jako zdrajcy własnego domu. Posranowio- 

oraz oburzenie rady nad tym postępkiem 
Wciągnąć do protokołu i w dziennikach ogłosić* 
Rodanie „as zwrócić z najostrzejszą „aganą i od ' 
j®|ć proszącym prawo obywatelstwa.

Urzędowa Herm Ztg. ogłaoza instrukcję, 
daną posłom krousztadzkim do narodowego są-, 
skiego zgromadzen.a. Instrukcja ta obejmuje na­
stępnych 5 puDktow: 1. Od deputowanych, ktw /.y 

jeździli do Wiednia ma być żądany rachnnek z 
udzielonej i(n dotacji pieniężnej. 2 Przeciw zało­
żenia trybunału apelacyjnego dla okręgu sasaie- 
go, jako niezgodnemu z ustawami konstytncji, ma 
być wniesiony protest. 3L Posłow ig. nie powinni 
się wdawać w obrady nad organizacją admini 
BtraCji i sądownictwa, jakoteż ustawy gmiitoei. 
,4. Przeciw pj),-a4ym nad kwesrją terytorjalDą na­
leży zaprotestować. 5 Przeciwko wysłaniu depu" 
towanych do rajchsratu, trzebs tak długo prote­
stowa^ _aż twesija »a zostanie rozstrzygniętą 
w sejmię^krąjowym. aa

Sprawozdania z posiedzeń sejmów kr.ąjo„ 
wycb w d. 26 b. m. nie zawiera ,ą nic ciekawego 

Sejm Kramski rozpoczął jaż obrady nad u- 
stawą gminną. Oświadczywszy się już przedtem 
2a połączeniem posiadłości, większych z gminą 
miejską, odrzucił teraz projektowany przez i ^ d  
instytui gmir powiatowych. Żywioł biórokraty- 
czny, zastąpiony sunie w sąsiedniej Karyntji, li- 
C*J ta i  tnało zwolenników w sejmie kraińskim, 
,z wniosek dotyczący przeszedł znaczną wię­
kszością głosów.

Na sejmie styryjskim  uchwalono w d. 26 b. 
ostatecznie instrukcję dla wydziału krajowego. 

Sejm czeski  zajm>wał »ię w d , 26. b. u . 
Wyborem wydziałów do projektów rządowych, 

-^ tyczą cych  patronatu szkolnego i konkurencji 
J )rzy budowie i naprawie kościołów \

-------------nifl
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Ważnych wiadomości z ziem polskich nie 
toamy. Najważniejsza jest te dotąd nie wiemy, 
°*y się skoncentrowały oddziały mosjęjewskie 

trzymanego nakazu i czy ta koncentracja 
n-v'va się w stolicach powiatowych Czy w sto- 

KUberniąlnych. Z tego howiem sądzićby mo- 
rzeęzy w Kr^lest^ję J  -p^umieć 

- ki .tj«ntejaze. 3  irłr
■ 0vviAy jakie mamy y Królestwa są nastę- 

Szkołę politechniczuą w_ Puławach, li- 
daei '^Q~ąęzni,. zamknięto, % powodu iż ani

JSodSe* JŁ }był° 8łuchaęiZ-ą-  Wszystka bowiem 
  g przyłączyła się do powstania I
kiego *ksW Wa> l,ze<>a Kanee âiJ’ przyDocznej Wiel- 

. J a> Namordowano pod samemi prawie 
rogatkami W *ro„ m  , , , 1, j szawy Wysłany on był z waznemi

zaUji do Petersburga i miał się
prze ziera przez kraj pod eskorta Papiery
wszystkie zabrano , , ,  T\ „ og& ztąd po/ 8t/ a

taje ^cy0 wysłał go w nąjwjększej

Dzisiaj odbieramy wiadomości iż ruch po­
wstańczy w Sandomierskiem jest ogólny. Ud gra-

^  piszą nam, iż w K r z e s z ^  (przy j

K ozat!°dZie Powstańcy rozbroili
rów nież * ZaDrah 5 k0m°ry Z Tarnogrodu
i odbito * ypa!to rotę Pychoty i sotnię Kozaków 

-nie* rJ* P°w^ zioną młodzież. Wynonano ró 
“  J .» ó »  i s jakiem

dzie bezbronna prawie ludność walczyła z wiel- 
kiem męztwem i odwagą przeciw regularnemu 
-wojsku, uzbrojonetau najlepszą |bronią . k ̂ działają- 
..i.mu wielkiemi oilami.

Ma. Podlasia było kilku m aić; naf^ażniejlrft 
zas miało miejsce pod Surażem. W miejscu iem 
poęzątko^o z malemi oddziałami żołnierzy ucie: 
rab się *.agrożem poborem i  odbierali jm  broń 
Później pizybyła większa liczba wojską, dochu 
dząca, jak powiadają, do 1000 żołnierzy. Ze strony 
naszej ludności było ukoło 500 z kosami podobno 
w części włościanie, i 200 ludzi z dubeltówkami, 
z Warszawy iinnycn ruiast'. Wojsko rosy^jsnie po­
witało tę gromadę proskrybowanych bataljonow.ym_ 
ogniem i zabiło trzech iudzj Pczterech g i i ł o ,  ką 
symery i uiającj- 'bron sijtuzn<j rzucili si^, na  ̂
pierzyna strzelcy z dubęjtówkapii celny rOżpoiYgf^, 
ogień Oó ich strzałów zginęło do 4C ^Łplnierisy p- 
poczem 'wojsko cofnęło się Suraża kujłiałem u 
stokowi, nasi wrócili także z od Surażą Didgi.e 
stmcie n& Podlasia m iało'być ppd Janowem, trze 
cie pod Siedlcami: obydwóch rezultat niewiadomy; 
zdaje się jednak, że gron,yłdi nasze, po części 
bezbronne musiały się cofnąc

2  Płockiego donoszą o zajęciu prze%!gotnjącą „ 
się do oporu gv,ałtom rosyjskim lndun|ć naszs 
kilku miasteczek, o. poruszeniu w sama? '-tnieś.ęi^> 
Płocku i u potj-ezoc w okolicach Płockk,", w 
dowódzca .oddziału naszego śmiało na czele i« i^  
przód idący , został raniony, atakujący aśŁ-oddr lał 
w ojsk-ze .ptratg odparty.” lunę gromachf brony

pierwotnie osiedli nad Dnieprem, zkąd następnie przeszli 
nad JLłnienir dale! ®iad W isłę ... od niej więc tak Polacy 
jak Irdgim pochodzę a zatem ji jzy se y  jesteśmy jednego 
szezepn. Tej naszej jednolitości dowodzę także jednako­
we zwyozaje i obyczaje, wspólne wtpomnienia history­
czne i losy, jednakowa wreszcie'mowa Trudno oowiem 
zaprzeczyć, że nasz język powstał i kształcił sję z na­
rzecza ruskiego. — Każdy Polak tak dobrze rozumie oo 
to jest Boh, hołowa, ruka i 3 d. jak na^ziijofiPkaidy 
Rusin wie doskonale co to jest Bóg, glowz, rękaT-1. d 
Z przeciwnej wychodzęc zasady, uznalibyśmy że Austry- 
jacy i Pinsacj Sę to dwa rózug narody, b iijedn i mówią 

,Gott. Kfinig, Landtag, a drudzy Jott .KOmch Landtach. 
Wyznanie religijne lub obrządek nie jganowi również na­
rodowości, bo że Rusini przj^ęli reJigje Lodi-ządek ze 
wschJlkg" a^TIri-y  z zjyihodijj przez to am jedni ani 
drudzy, jiic. opogii się i^yrzecyspóiubści rodu i poehii 
dzenia, tak właśnie jak Ahotrj.ćy iJ*hisacy.chociaż tara 
ci sę katolicy, a ci protestanci, zawrze przecież -i jed^  
i drudzy sę Niemcami, cł, 5 GłJoy na»8,yc.h posłów na sej 
mie po rusku-n.ówięcycn,k takż“e nic nie dow odzę, czuj; 
oni dobrze, źe _daleko płynniej^-d łatwiej mt^Uby7si« od-^ 
(zywac ”  mowie której jami codziehnie noiret w roazin- 
nych kółkach używają, Hecz c^,r to przez jakowąs z ł o *  
czy w chęci robienia n4 przekór, czy też może z innego" 
powoduj oazywaję się -pió riijku aie mniejsza -o to, 
nic nie szkoJzi. myrieh on;;nas doskonale jt^znjpiejęr^ | 

Via to Lie należałoby n aw ^  zwiacuć uwagi, tyn. sposeoeiu 
nikogo oni jeszcze nie płtekonaję, ź”e sę różnej od nas 
narodowości. W  t m tedy względzie- nie isfriTejŁ' 'żadna 
między mieszkali ami GaliejI różnica, mimo 1 , —jednak 
rozporzadzeu » rządowe wychudzą -gv polskim i mskim 
języku, jakby dla dwóch narodowości, różnice zaśtfg, co 

i raz więcej starają się rozdmuchać i wpoić lud ijg, albo 
źli przewrotni, nie rozumiejący rzeczy, albo tacy, którym 
dla icb wlosnegó interesn, uśmiechają się srebrne blaszki, 
lub petf\Ł8XiD''gskie krzyżyki. Z-jgbojętnościę więc należa

kurt wi^deueiki
z dnia 28  ̂stycimi^

Oblig. długu pańsrwa 5“/ 0 za lOu g! m. k. 
Pożyczka nar. l&jd # /  z a '100 g 1 m. k. 
Akcye banku narodowego za 1000 gv. . 
Akcye Towarzystwu kredyt, na 2C0 gł. 
Londyn 10 funtów i terłingow . > . -n ,ą
Dukaty cesarski sztuka . . . .  . .
Srebro za 100 zł. w. austr....................i «i i  u I 1
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ilość rewolwerów i strzelb. Gdyby nie o-uk or >ni 
rezultaty„tyęjj.ffialk, do,któryęt proskryypja pcńę- 
ła wielu zrozpaczonych ,byłyby o wiele wa­
żniejsze; lec'# i lak są zdumiewające, b « wojsko 
rosyjskie .walczy v prawie z bezbronójnfli, lecz 
śmiało na śmierć idącymi*.

W tej chwili otrzymujemy z raportów urzę­
dowych następujące szczegóły - Raporty te zape- 
wpe stronnie rzeczy podają, dla teąn. też nio 
przywiązujemy dc nich zupełne, wiary, 
w okolicach Płocka, o któręm_wyżejtw8pomnia-

P r i e g l ą a  p o l i t y c z n y  

Z'iyiuie, p c is k it . Uziennjk pows^echDy umie­
ścił raport rządowy z .wypadków zaszłych w 
Kongresówce w dniu 22. na 23. Napadnięto w owej 
nocy na wojska. Niepow^dły się jeduak ataki 
powstapców, wedle spi wt-uzdań moskiewskich w 
Płocku, w Płońsku, w Lubartowie, «  d o ­
wiodło się zaś w Jedlni, Bodzantynie,-Szydłow­
cu, Kodniu, Bukowie. Radzyniu, Stoku, Łukę wie 
i w Radomsku Nie są to jednak ląporta ze 
wszj-stkicjj miejsr gdzie powstanie wybuchłe Z 
dalszych od W arszaw / okolic nie / a  w tym ra­
porcie żadnej wzmiank W Kodniu Wiódle po­
wyższego raportu wzięli podośmi pbwsrańcy iu rk 
artyleru Ni. 2. Całe1 sprawozdanie jiodamy jutro.

z,e szkoły głównej musi młodzież wyjeżdżać 
z Warszawy, kiedy ugłoszęm n ..Dziennik0 d°" 
wszechnym urzędowe wcnwauie, 3 iż, urbtpow do 
wyjazdu z Warszawy żadnemi uczniowi się nie 
udziela, a uczeń co wyjedzie bez urlopu, zostanie 
natychmiast wykieśLony, jt.ksty uczpi^w Ober- 
policmajster warszawski' wydai d 26 stycznia 

ani gruntu w sercach mieszkaibbw, masz* s.ę-fciudyi roz- najostrzejsz* nakazy Nie - wolno jenc - trzem li­
ch wiać i zniknąć > Lecz jeżeli jny sami będziemy przyzna­
wać i -iKiaSzać. że rneim sę inuej od nas narodowości, 
że mog^mieć oddzielny od na» interes natenczas nie na­
leży sie zupełnint dziwić ich postępowaniu i ich dążno­
ściom w tym kierunku. Na czwartem posiedzeniu tera­
źniejszego sejmu słusznie wystąpił ks. A, S. oskarżając 
agitacje, odbywane przy niektórych wyborach posłów, o 
złe i separatystyczne tendencje, bo to jest rzeczywista 
prawda, lecz nie pojmuję wyrażenia posła p. Potockiego, 

Starcie który się oświadczył przeciw wyborowi pe.wuego posła, 
nie dla tego że ten reprezentuje głos ruski, nie dla tego 
j e  wpiuwadza do »ali obrad człowieka stronnictwa, wy­

łem  , zaszło rano dnia w czora jszego  .GddziiU ’ ŁwofujailłgS c :ągłą przeciw nam nienawiść, lecz d la tego 
nasz ucierał się z kom panją jl ie ch o ty  rosy jsk ie j | że stronnietwo to uważa jako zdradę nietylko przeciw 

ok o ło  JOO żą łn ierzy ’ łic ż ą c ą , , z 'k tó r y c h  Ż G jp o- n.aaj mtt i^ / wL ^ 4n! l >M
pąległ i  puł-

kowDik rosy jsk i. W m ieście BJ îęi|U luoność di ô-
w ,o d o  40  Ś M  ifiU to. poleeJa,, PłJegl i  poi- g ,  ' Ł s Z o f c  $  £ ? &

- n i i .  . i > a innnr rnskf interną? jak on je pojmuje,? i
niąca się orzed pkAiorem chWyrćifa za oroń dzf- właldiwie <mfeb > .n-'opierac tę różhict interno

na czein 
intereoów ? Nam

sięjszej nocy. Uderzono w dzwony, lodiiość (wjg.; się zdaje, >żt naś...wszystkie1- łączó jeder spólnj 
stąpiła i walka z żołnierzami trwato nrzeZ noc 4W f& ' M ° >ystępuj.e. i gotuje /diadę przecz litew- 
całą. Ilość zabitych niewiadoma, do niewdłi woj­
sko zabrało 160; gubernator donosi, że spokoj- 
ność nad ranem przywrócone, radzi ^jednak

skiemu ęzy ruskiemu interesowi, tern samem występuje 
i zdiadza iuteres polski i na odwrót.— W tym względzie 

.różnicy u nas być nie powinno i me ma iScho naszych 
sejmowych obrad zarówno odbija się w sercach poczciwych

wstrzymać się Z poborem. Ludność okazała w iel-~  Ł-itwinow, jak i w sercąch szczerze kraj swój miłujących

wiemy. Fedynic kilku, zbie
głycb przed brani '  , . '  .
siw a, schroniło 87ą ’a “ a CałeJ gran,ey !° d K róle‘ 
skie gdzie ty i*0 J ' do & a^j>- Wojsko moskiew-

sieczka i cuatj w ie2  "abUje ° tWarcie mia‘ 
uuWa(t J0Kle- Dwory np zakazano ra-

Czas otrzym ał s z c z e ń  ■ , . -
W a m f » y «24  . t y c i . ,  & » « .  r .  .dum. Sc, 8
lej j c t  p ,  23. Bt>cznia, ,t r - , „ . SaW ec da-
Pow fltaaia: Z P -e ra sa ig a  da,a

.P ra w ie  w e w szystkich „ kolicsth oa 
P"ru»,ea,e [aduoSci, zusrożcaej n ie le g it  '  

jorem . Z Kaliskiego, M azowieckiego, P łockiego, 
f ou laskiego. Ląbelskiego, KrakowBKiego j Sando­
mierskiego, a nawet z Litw y douoszą 0 obronie 
1 oporze, ja k i dała ludność gwałtom i bezpra. 

M 10 rządu m oskiewskiego. W tych dniach by ło  
a nafcie Potyczek 1 krw aw ych starć.: w jednych 

ni>4 górą była broniąca swej wolności i życia 
a °oś£ jąasza; w innych woj’sbc przemogło. Wszę-

94>‘ i "W iirifiMrnh S

kie męztwo. Starcie pod Siedlicami rozpoczęło 
się wczorajszej nocy o godzinie pierwszej i trwało 
ło  do piątej rano we wsi Stoku, gdzie była roz­
kwaterowana jedDa i pół roty Kostromśkiego puł­
ku i 100 kozaków. Raport urzędowy donosi, że. 
Polaków zabito 10 , ranioDO 26, do Diewoli za 
brano 40. Moskali zabitych 6, ranionych kilknDa 
stu, nasi nad ranem cofnęli się ze Stoku. W 
starciu w mieście Radzynie nu^odlasiu śmiertel­
nie ranione jenerał majora Kauuauich i majora 
artylerji Mujbauma. W  Radzyniu stoi park artyr 
leiyi. W  mieście Łukowie przyszło na uliej Mię 
dzyrzeckiej do walki z wojskiem; raport urzę­
dowy donosi, że żołnierze wzięli pewną liczbę w

. J ....... -   ................................... ^ —  ; --------- r-
niew ulą.

Rozeszły się tu pogłoski o utarczkach w Ka 
liszu, o potyczce pod Kazimierzem, ale potrze­
bują potwierdzenia! '

Oto jeszcze niektóre szczegóły z raportów u- 
rzędowycb rosyjskich. W starciu w i  ukowie zgi­
nęło 4 śe strony polskiej, raniono 3 a 3.4 wzięto 
do niewoli. Żołnierzy rosyjskich r mionu 20 liczba 
zabitych metnadonra. W Radz^nic procż jenerała 
i majora, jest jeszcze .10 żołnierzy śmiertelnie 
rannych a 5 -zab’ tycb , a ze «łrony po’skiej ina 
być tylfco 2 poległycŁ a 2 raniono.

Dochodzi nas wiadomość, że w Kozienicach 
w sandomierskim JudDość rozbroiła saperów stoją 
cych w koszarach,. niezabiwszy żadnego z nich, 
Walcząca ludność uzbrojoną jest albo w kg* albo 
w ,broń wydartą z. rąk_nieprzyjaciół.

Pod Pniewem ęstaęja kolui) zginął rosyjski 
półkownik iandarineij Wrześniowski; odznacza­
jący się prześladowaniami, a zginął w czasie 
wykonywanego przezeń rekonesansu; na trakcie 
z Warszawy do Brześcia litewskiego; zginął ro­
syjski półkownik żandarmerj Czerkasów, znany 
także ze srogości. Zginął także naczelnik kan- 
celarji przybocznej księcia, Szweców, w roku ze­
szłym członek proskrypcyjnegu iryjnmwiratu, a od­
znaczający się jeszcze za rządów Paszkiewicza 
różnemi en mieztwami.

t
r ,0 n i k a.

Dukat cesarski .* Z Tarnopolskiego Już od lat kilkunastu ciągło 
odbywają się głodne rozprawy tak „w kółkach prywatnych 
jako te ib  w pismach publicz: ych, o dwóch jakoby naro­
dowościach w Galicji to jest polskiej i ruskiej. — Zasta­
nawiałem się nie raz, zkąd- tćr i.,zdział »iąrpdowoś(b j fc 
chodzi? — Wszakże dawni 1 nov,-si dz i‘jopioarze zaczą- 
wszy od. Nestora aż do Lelewela, uezą nas że Polanie . lAkcy/  koler /e l^ 'g a l j

MaiwSTdulF '«*Ł-iłin-.7C5*Tq(ó<7#w

Rusinów, wszyscy mamy jedne uczucia," do jednego dą­
żymy celu, bardzo więc jest niepolitycznie ogłaszać z 
mównicy, Że dlatego przemnuie glosuję ”boł stronnictwo 
jakieś zdradza tak polski jak ruski interes! W  konsekwen­
cji bowiem możnaDy mniemać że może n.e głosowałby 
przeciw, gdyby to stronnictwo sain tylko ruski interes 
zdradzało, a p, zedeć takiego rozłączenia interesów, tak 
ściśle z sobą złączonych, pojąc nie można Poddając Ru­
sinom myśl Oaob,uągL interesu, -tem samem nznajemy nie- 
tylko icb odrębną" natodowość, ale oraz przyzwalamy na 
nią^zupełiiie więc me należy ich potępiać ^ąb powstawać 
przeciw nim za t o , że tę swoją narodowusu usiłują pod­
nieś- utrwalić, D ob i/m  światły m , szcz irze naszą oj’ - 
czyzac miłującym Rusinom , ,  dotąć nigdy nawet przez 
myśl me przeszło, ażeby mugli mieć jakiś odrębny od 
reszty narodu intęren ; oni tak cznja jak my, cierpią rak 
jak my, i* pragną tegr cu my, dlaczegóż im poddawać, 
podsuwać myśl 6 4j>sobne dążenia?.-- Samo wyrażenie , ze 
głoHiijft przeciw w; borowi nie dla tego, że ten reprezen­

tu je głos ruski, daie do myślenia, że raożnaby i z tvgo 
powodu głosować przeciw" 'Wyrażenie to prawdziwie 
wyznać potrzeba, jest bardzo nieoględne, musi ono ko­
niecznie rozbndzić namiętności i wywołać niezgodę, która 
przecież szanowny poseł na pierwszej jeszcze dawnej ses- 
sji sejmowej^ słusznie c îćiai zażegnaj t utłumić. Co też 
na to wyrażeni* ■ powiedzą poczoiwi nasi bracia chełmscy, 
ońi którfcy zawsze : w Każdej chwili dowodzą, żo mają 
z-mmi 'tóla.iami jeden spólny interc.r, którzy na szczę- 
soie ui< « * ją  między sona świetojnrców i którzy będąc 
łbliże peteisburskiego mngazynu błyskotek, nie są prze­
cież tyle na nich łapczywi, ile nasi biedni, źli czy obała- 
muceni bracia galicyjscy. Tych kochanych naszych ziom 
kow, dziś. moźnaby murem chtóskjm od Galicji oddzielić, 
ażeby nie słyszeli i nie gorszyli się mowami niektórych 
swoich urae- na sejmie galieyjskiin, którzy swój jakiś 
odrębny interes tak gwaRownie usiłują popierać. Tych 
kilka uwag nastręczyło mi sil 1 p rzy . czytaniu rozpraw 
sejmowych. 2 amkrę je ogólnm bezwątpiema życzeniem, 
ażebyśmy się nigdy i w niezem ni« tylko nie rozdzielali, 
ale nawet ani cienia myśli takowego rozdz ału me da­
wali Dość już wspóln nam wrogi starają się nas dzielić 
lecz my się jednoczymy zawsze - wszędzie, w każdej 
chwili, w każdem położeniu, nie ustraszajmy się nienawi. 

'stnemi pociskami, nie zrażajmy się przeciwnościami, ra­
zem bracia idźmy ! bo tylko przez zjednoczenie możemy 
dobić się lepszej przyszłości — gdy w przeciwnym razie 
jeszcze wyższr przywali nas mogiła.

1-3----------  - ..........
n s 9*xl^ o^oAiodr- L. L.

9»». K urs lw ow ski,
■ z dnia 26. stycznia. 

Dukat holenderski na w rn o rat*
tooskien sk; Dółimpe-yał i, . e’  ̂
Moskiewski ribel srebrny . . .
Pruski talai kur . . . . . . .
Galie, listy zast. w, a. I 
Galie. liątó zast- m. k. -
Galicyj feblig. indem.
Pożyczka narodowa.

, s ' g  i n M f r io O > o-o o 
Ja i'

Pają jŻądają
w. a. w.

gl- ct gh 1 c*-
5 48 5 56
5 50 5 58
9 42 9 45
1 79 1182
1 71 1 73

7i 78 70
82 _ 0 i 70
73 40 74 15
81 45 82 23

219 38 221(63

dzioni'iść lub rodmal/iać razem ńa aliey. , Po 9- 
wszystkie bramy mają ovć zanukmęte. 0 d  9 4u4- 
tylko pbjedyńczo i to z latarką chouzić mozoa. 
Po jedynastej aż do świtu nie wolno nikomu po­
jawić się na ulicy.

■ Podiug wiado^ ośpi które jias ,jul dośzły, 
u ruchu powstańczym w Kroiestwfc, ^daje się że 
ręk^ doświadczona kierujt jeszcze nieuorganizo- 
w^aueml oddziałami pow-stancow jj.

Młodzież, -która opuściła .Warszawę i zja n^ist 
dążyć ku granitom Prusr lub Galicji aby się.u- 
chylić od poboru ,fl( wojski . konepptruje się 
przeciwnie na komunikacjach z Warszawy ap Pe­
tersburga h z nad Wiśla do zabranych prowiucij, 
to jest Wołynia iu£odola  ort zostawiając między 
sobą jkolice błotne Pińska, po których komuni­
kacja z Rosji jest najniekorzystniejsze..

Ruchy te przerzynające arterje główne z ce­
sarstwem, okazują dążność powstańców izolowa­
nia aimji moskiewskiej nad Wisłą, — utrudnie­
nia, jej ściągania posiłków . materiałów, * jako 
też utworzenia sobie nierównie znaczniejszej prze­
strzeni dt operowania, unikając pozycji "  której 
mogliby być w y trą ca j. za granicę.

Pokazanie się gerylasójy lvy Tomaszowie, a 
nie pizekroczenie w tym pnnkcie granicy dja n- 
chronienia .się przed proskr^peją, _tylko marsz ich 
pospieszny w Lubelskie, aby się osadzić na Ifnji 
koniuiiikaeyjiiej z południową częścią Wołynit. po­
twierdza te wnioski, że rdfih cały zakrawt na 
powstaąie, a kierunek jeg,, jest ujęty z namysłem 
i planen- -

Z Krakowa otrzymujemy list z dnia wczoraj­
szego wieczór Krążyły tam wieści o powstaniu 
w \JfiIme i w Petersbnrgu, lecz korespondent na- 
zywa-ję fałszywemi i umyślnie puszćzanemi. W je- 
dnem' województwie ktakowskiem, z powodu 
sprzecznych rozkazów powstanie zupełnie się nie- 
powiodio.

Depesze do Petersburga idą. ua Berlin, :bo 
na Białystok, Kowno, Brześć litewski są przer­
wane. Również i .komunikacja na Uściług j-e8* 
przecięta. Z Warszawy ku B:ałostokowi 1 kc 
Brześciu litewskiemu wysłano wejska dla przy­
wrócenia Komunikacji iecz do 27 nie były jeszcze 
przywrócone.

Pruskie dzienniki jnż usiłują wywołać obn- 
rzeme przeciw ruchowi w Polsce. G-łoszą iż ową 
noc św. Bartłomieia, którą wedle telegramu z 
Petersburga, Polacy ebeieli wyprawić w Warsza­
wie z dnia 22. na 23. stycznia, zdradził jakiś żvd, 
i żc była wym.erzoną nie tylko przeciw Moska­
lom. lecz i przeciw Niemcom i żydom. Notabene 
żyd był w spisku i miał mordować żydów, lecz 
potem zdradził! Czy jest w tern seus?

Z Zagranicy nic wiele nowin.
W P a ry żu  komisja adresowa senatu w ygo­

towała adres, punkt za punkiem powtarzający 
przemowę Napoleona z pochwąjnem uznaniem.

W B erlin ie  'jeszcze nie przystąpiouo do 
debat nad adresem,. Minister Bismark w, komisji 
adresowej oświadczył najprzód, że nie będzie 
mógł królowi radzić przyjęcia tego adresu, pó­
źniej zaś (o zdanie odwoiał, prostując niby, iż 
źle go zrozumiano, bo on mówi! jedynm że pie 
wie czy król ten adres przyjąć zechce. t

We Włoszech zupełna cisza, Drócz ciągłych 
walk “z baLdami burbomstón w NeapoiitańskLm.

Grecja siała się mewoinicą, którą obwożą 
po Europie po wszvstkich książętach i ofiarują 
ją na sprzedaż. Telegramy donoszą ■ iż książę 
Kobu)| — G.otajski ostatecznie odmówił przyjęcia 
tej DiewoJnicy. i Że znowu jakiegoś wyszukano 
niemieckiego księcia, którenu Anglja przyjęcie 
tronu proponowała.

ifw s f
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Wiek nasz jest obfity w wynalazki, które 
codziennie nowe zastosowanie znajdują i sta­
ją  się użyteczniejszemu Któżby mógł prze­
widzieć, że fotografia da się zużytkować do 
rzeźby? Tymczasem za pomocą fotografji o- 
trzymują się dziś bardzo pięknie wykonane 
statuetki i popiersia; mechanicznie wykonane 
na podstawie fotograficznych wizerunków. 
Wynalazek ów wszedł w Paryżu już w ży 
cie, a Villćme, jego twórca otworzył zakład 
foto-skulptury, który wydaje codziennie po­
sążki i popiersia z gliny, bronzu, gipsu, por 
celany i t. p. Zpawcy oddają tym wyro 
bom największe pochwały.

Na targu lwowskim dnia 25 stycznia , 
znajdowało się 259 sztuk w ołów ; płacono 
za sztukę 60 Jo 77 złr.

! — Zaraza bydła niezupełnie jeszcze wy 
gasła w naszym kraju j^jyedług urzędowych 
doniesień do daL 15. b ^m. przygasła w 9. 
& pojawiła się na nowo w dwóch miejscach 
obwodu czortkowskiego i tarnopolskiego. W 
perjodzib dwuroczuym, odkąd ta klęska gra­
suje, padło 4581 sztuk, a 363 zabito. 

Przyjechali do Lwowa d. 27 stycznia.
PP. Malczewski W . ze Staj hr. Komo­

rowski F. z Łuczyc, Janicki z Długosioła , 
Vivien J z Wysocka . Wasilewski W. z 
Miejsca, Łączyński H. z Dmytrowiec, hr. K o­
morowski W . z Dziewiętnik, br. Brunicki L. 
z Michałówki, Abrahamowicz J. z Trójcy, 
Żukiewicz K. z Steniatyna, Derźa J. z jfro- 
wicy, — — .«.■■

Wyjechali ic  Łwoira d 27. stycznia.
PP. Zadurowicz J. do Bereznicy, br. 

Starzyński B do Dgrewni, Korytko S. do 
Suehodot, Libelt P. do Tarnopola, Bielecki 
W, do Krakowa, br. Karnicki W . do Kas- 
selu, Zagóiski S. do Krakowa. !

!

U w i a d o m i e n i a

N ajlepszą herbatę po ceuach  
zuiżpiiych  zalecą

•K u fio ff  S c ljn jiir .i
magazyn galanteryjny. plac Katedralny, 

Nr. 25 we Lwowie 
1 funt wiedeński herbaty „Samsiński“ 

po 5 zł. (dawniej po 6 zł-)
1 funt wiedeński herbaty „Mandai-in* 

po 6 zł. (jawniej, po J ę},.)
1 funt ^ifdeńąlfi heirbaty „Maędarin 
kwiatowa1* w puszkach ^l^zanycK 

t po 10 z(., dawniej po 12 zł. 94 4—6 g

-  . M '  'lAli-4, ■(, L .1- - I -d-  • 
W a ż n e  doniesienie dla 

chorych.
Słynne narzędzie zw^ne Ożywicielem (Le- 

bensweeker, Le Royeilleur) wynalazku dr. 
BaunscheitR, sprowądzające na zewnętrz ciała 
wszelkie humory szkodliwe, utrzymało upo­
ważnienie frąncuzkiej akademji medycznej. 
Wprowadzone do Francji przez Polaka d r* 
L i p k a  u,  sprawia d o ' zadziwienia pomyślne 
skutki w chorobach nerwowych, przeciw reu- 
matyzmom, podagrze, sparaliżowaniu ciała 
po apopleksjach, jak również chronicznemu 
osłabieniu żołądka , piersi i t. d. Nie oce­
niona metoda leczenia za pomocą tego na­
rzędzia. tem większą ma wartość dla cho­
rych, ze jest dla każdego łatwą i przystę­
pną i  nieuchronnie pomyślny, skutek spra­
wia w licznych cierpieniach.

Książeczki z opisom użycia w języku 
franeuzkim przed dr. Lip .au jak j samo na_ 
rzędzie pod jego nadzorem w Paryżu naj­
dokładniej wykończone, znajdują się u pp. 
( iirpscickiego w Wilnie i Ruckera we Lwo­
wie. (Jena 15 złr w. a, za opakowanie 
30 kr. 87- * 4—10* !

F o r m y
znane już powszechnie z ich praktyczno - 

ści, eleganckiego i najnowszego kroju, wiel­
kości naturalnej, i z opisem najdokładniej, 
szym, do którego się stosując można każdy 
ubiór w domu robić, zawsze dostać można 
p® cenach już znanych tj, od 25 kr, do 1 zł. w. a.

w  p racow n i L. P ia seck ie j

na rogu Kamiennej ulicy pod 1. 856'[, w do­
mu pana Kusehee na dole, gdzie się także 
robią wszelkie suknie damskie i dziecinne 
elegancko, gustownie i zupełnie francuskim 
sposubem, jakoteż panie do nąuki kroju i 
szycia przyjmują się. Wszelkie zamówienia 
z prowincji w listach frankowanych z dołą­
czeniem należytości zostaną natychmiast 
pod danym adresem odesłane.
85. 5 -6 )*

Rudolf Schwarz
plac Katedralny N r. 25. 

leca swój magazyn świeżo zaopą- 
sony w bogaty zasób rozmaitych ar- 
kułów galanteryjnych i luksusowych, 
angielskie i francuzkie perfumy, my- 
a i pomady, wodę kolońską, herbatę 
iń ską , czokolad ę na jdoborniejszą . 
iemniej zaleca wielki wybór obuwia 
ęzkiego i dam skiego , krynoliny an- 
e lsk ie , zaczęte hafty , plaidy angiel- 
;ie, dywany, rogóżki z trawy koko- 
wej, deszczochrony wiedeńskie i an- 
elskie, rękaw iczki Jaquemara, chiń-
;ie srebro i t. d. (3 6
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Nadesłane. 13} 73lbs
Po licznych klęskach familijnych i mi- 

jątkowycji, nawidzdp mnie nowe, bardzo 
dotkliwe nieszczęście. Dnia 11 listopada 1862 
zgorzała cała moja, w Towarzystwie wzaj. 
ubezpjfą.z£ji od ognią w Krakowie asekuro- 
rowąną tegoroczna krescencja i parę budyn­
ków gospódarskich w wydzierżawionym ma
jątku Rupowie. - .........V

Zesłąny wkrótce potem od Dyrekcji te 
gu Towarzystwa sekretarz przeprowadził 
(wraz z przybrapr komisją z robywatell zło­
żoną) poleconą mu likwidację z tak uznania 
godną sumiennością i bezstronnością,! że z 
zupełnem mojem zadowplnieniem przyznane 
wynagrodzenie szkody , i zaledwie w 14 dni 
po skończonej likwidacji, i  rąk W Kamila, 
Ajenta Towarzystwa w Sniatypje, otrzyma­
łem

Składam  przeto Szacownej Dyrekcji tej 
instytucji moje publiczne podziękowanie za 
sprawiedliwy wymiar i tak rychłą wypłatę 
wynagrodzenia. ' i

Dią sprostowania faiszywycn wieści, roz­
siewanych przez zastęp Towarzystw obco 
krajowych assekuracyjnych, w celu z&chwia 
nia zaufania w naszą krajową instytucję, czuję 
się obowiązanym oświadczyć, że trudności 
wynikłe dla komisji likwidacyjnej w oblicze­
niu szkody mojej i w oznaczeniu cyfry wyna­
grodzenia, li tylko sobie, przezdóść niedbale 
prowadzenie, a raczej brak rejestrów gospodar­
skich przypisać muszę. Inne zaś bezzasadne, 
niedorzeczne bąki, puszczane b Towarzystwie 
krajowem przez obcych ajentów, zbija sam 
fakt, że wynagrodzenie z mojrm zaftowolnie- 
niem już otrzymałem *

Wyczytawszy w dziennikach z <Jni osta 
tnich sprawozdanie świetnego stanu naszego 
Towarzystwa krajowego, przychodzi mi tu 
nakoniec dodać z przykrością, że są jeszcze 
tacy, którąy się tym zabiegom i kłamstwom 
oboych ajentów dają obałamucać, zapoznając
interes kraju i korzyść własną -  . f  '£......

Rusów, 29. grudnia 1862.
(83 3 —3) Mikołaj Maicfcyński

"*= --“ "i ■ * *-“ -■* j .......  r*

Obywatel wiejski
spodarza, przyąlby za pizykładom zagrani­
cznych, młodych ludzi na p r i k f y k ę  a g r o ­
n o m i c z n ą .  Bliższe warunki na listy fran • 
kowane pod adresą X. Z. poste restante we 
Lwowie. a5 3—3‘ ^  71:

Pfisjirfi) 8j(f06f>urs6k
co faDryku.niu. Hen1

miarka p o 4 ,  6  : 7 , złr. lub w porcjach 
po 5 0  ent. ~i •

I m
cała butpjka,sv cent.

;e<J ...

119 2 —t

Jmm w  i
potDiiteijti ■ 3o ;cent 

sp^ędaje ,j^ za  .Jjrsp^ziwpść^ gatunków

V«fi nr. Mrum ,
we Lwowie.

| J v a d z K Ś c i ń  k o l t .  
T ym otki  '

j?° M  * if- kfttfpc je s . do sprzedania ^  
ostatnia poczta Kontarno

~ v r r
UCOOił

TSfffT TJji S';ki’I ij" *

Aby zapobietli ezęst/u  nad- 
4iżyci(nn t Wynikającym ziąd 
zażaleniom. ośtyiadczam że 

skład moich poysszechnje uznanych 
i na osta tn iej w ystaw ie lond yńskiej 
nagrodą zaszczyćońych  c fortepianów 
we Lwowie w łątenie jest u W P aiu t 
R u d o lfa  S d l)w a r«a  na placu Kajji- 

.tulnym Nc. 25 gdzie po cenaeh fąbry- 
cqny.ch są do nabycia 

i Wiedeń w styczniu 1865.
: 92 (6—6) "  ” L. Bósendoi-fer.

Towarzystwu stolarskie
-M K ZW .0 1 I w o w g Ł i f ^ -
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A. S T E I F A  S T  MO W I E .
U lic a  iiiż b ^ a  K a r o l a  l u d w i k a  N r .  1 8 5  w e  L w o w i e

znany powszechnie z swej taniości, poleca Publiczności swój św ie?o i w bogaty  za

Szkatułki % drzewa lub ąkńry "
Ąjbumy na fotogrgQe .
Ramki do fotografji ^ d fz p W . ? M rJi \)TOnzfl. 
Szelki . . . , .
Pugiląnsy ną pieniądze, cygara i tytoń 
Siatki n% glo,vfę 
Jteszty
Kalosze dla dzieci . . . .

„ damskie
lit f : z piebieską podszewką 

do wdziswąnią bez pomocy rąk 
męzkie .

z niebieską podsąefrką 
n dp wdziewania bez pomocy rąk

i t a k : ,
—  60 kr. do złr- 20 — kr

>11 Jsi—> 1
1 10 .w w W 15 — T • P* w 1
— 11 T) W 3 - »

trą: ćLw-  20 t
M ł  50 u

— 30 W V) 4 - w un aid '
-  35 W w, - 4 50 n

70 M V 1 70 V
— 70 M VI -* * — .70 n.
-  70 W W 71 ] . TL
-  70 W L' l » 1 10
-  70 w V, w 1 60 ■nirbifil >q
— 70 w 71 w 1 30
-  70 71 t 1 40 n
-  70 w W V)

■** QA --- Tł
1 20 w Tł 10 — n
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! »  
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' we Lwowie na placu Dominikańskim p 1.131 m 
pcrleca śwó, własnemi z-najpewniejsżego 

j- materjału i.podług najnowszych i najguątu- 
wniejszyąn wzorów wykonaneipi wyrouaiĄ 

obfieie za opatrzony A Jt

m W Ł M j A U
po cenach jak najnmiarkowańszych.

; Przyjmuje także zamójsieuia na -wsi-el 
kio do zawodu jego należące roboty .zarę­
czając za ich o ile możności spieszne 7 do­
kładne wykonanie- i  V  " -,108 , 4 —5

7* .  _______

M ą g a z ju  galanteryjny
1 “*r s*ji*

i H u d o lf s  S c h w a r c t
na plaeuKatedralnym  1. 2p > poleca 
B u t y  w i e d e ń s k i e

z najlepszych fabryk, po eenacb 'Zu i'- 
ż o n y ch , jako też utrzymuje 1 
~  I b k ia d  k o m is o w y  

becików, damskich wyrobu Banickiej 
w Krąkowię,

. 5  - 6

■ » —  f»IwarJU
dnę milę od Drohobycz; odległe; w tabub 
krajowej zapisane', ar do sprzedania, z Któ­
rych jeden ma 53 morg. roli. 15 morg. łąk 
i 43 morg. lasu , drugi 27 morg. pole , mię 
dzy tem około 4 morg. łąk. Na każdym z 
osobna są budynki mieszkalne i gospodar­
skie, prawo propinącji z jedną karczmą i 
wspólne pastwisko dominikalne 442 morg. 
należące do wszystkich właścicieli razem 

■ Bliższą wiadomość udzieli Wojciech Ma­
dejski we Lw ow ie, pod Nr. 12*/» i W . Ma- 
rjan Madejski adwokat kraj. w Przemyślu- 

114 • -  -  -  - 3—3 '
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akie i męzkie, laski, szpicruty, bicze i parasole jedwabne i płócienne, zabawki dziecinne, muśłiny, batysty, h1*!® 
oęgantyny, wstawki, koronki, nęszki, nięi, bawełny, tasiemki, szpilki, !gły, jedwab, plecionki, guziki dc , ko 
sąul, sznurki do sukień, nerly, rozmaite paciorki, włóczki i wieie innych artykułów, zaczęte robot), p*18* 
od błota (pazie), pończocny i szkarpetki bawełnianej niciane, różne towary zimo,we wełniane jak to: ęekawkii, 

czepki, kaftaniki, gatki, szale, pończochy, szkarpetki, rękawiczki
Wielki skład komisowy lamp do nafty

powszechnie znanych z swej dobroci i  fabryki B ra c i B r i t ^ e r  w Wiedniu,

«» m *  ® a s . o  ktn m  jm ł  l a d
biel izny damskiej,  męzkiej  i dla dzieci z fabryki Klatauskiej

po cenach fabrycznych, przyjmują się także na takową wszelkie zamówienia i będą jak najspieszniej i
najlepiej wykonane. 1 1

I  k  Ł  A  D  k o m i i o  W  ¥

krawatek je d w a bny ch  damskich i męzkich po cenach fabryczpych.
Ostatecznie, ponieważ Szanowna Publiczność kupująca na nietrwałość^ naszego ^obuwia sie 

krotnie użalała . przeto zwróciliśmy całą naszą uwagę na to i postaraliśmy się s ię  z n a jp ie rw sa y  en a* 
l^ y k  w ie d e ń sk ich  o  ja k  n a jle p s zo  w y r o b y , j ta k o w e  ś m ia ło  p o d  za ręczen iem  za trw n loS e 
i d o b r o ć  fczanownęj Publiczności polecamy, sprzedając takowe po następujących cenach:

Dziecinne buciki . . , ,
Dla chłopców . . . . ,
Damskie skórkowe z obcaskami i gumą .

n bruuelowe hez obcasów dp sznurowania 
z oŁcasemi „

n z gnmą

od A do 1 łjr. 40, kr.

” ' » 2 
v 
n -  ”  4

W .. »»
r aksamitne

brunelowe z noskami lakierowan. i jedvyąbną gumą 
„ skurkowe glaso z lakier, noskami i jedw, gumą „  — „  4 

Męzkie cielęce . . v  > a
* z glase .

„  lakierowane .
„  '* ?la»e

„  cielęce z dubeltową podeszwą 
„  a g l»se  . »

lakierowane z glase juchtowe

i)

n

>5

9?
-  »  4
-  „  4
-  ,, 4

2 4 —
2 50
2 w —
2 20
2 yy 60
3 ii —
4 ?i 40
4 i> 40
4 u 20
4 ii 60
4 1) 40
4 >> 20
4 80
5^ o —
6 iu

‘ ■ K
,5 ?

ł. »

:3§

i „  lauiorowane zgiamo j»v i..Un » . . . ,, — „  6 jU ;;;
Za dotychczasowe zaufanie dziękując, upraszają podpisani by ich Szanowna i ubhcznóść kupująca 

i nadal łaskawemi względami zaszczycić raczył* S T E I F A  s y n o w i e ^  1
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Aparab poprawne do 
kuntroll wódki, systemu 
Stumpego .można dostać 
każdego czasu, sztukę po 
1IS& zł w a. w fabryce  
Augusta Stthumana we 
Ewowle. '  (82. 5-6)

i aalH ? 1 ? i0 aiyjopj : .tsi\notai
r.

1 ftaslona do Inspektów;
jkko to 'karafjoły, kalarepę, sałaty, rzodkiew­
ki miesięcznej i t. p. polecają w świeżym i 

^obrym  gatunku. >3 '

NEUMANN i KLEINEftT
we Lwowie placMarjacki pod Iiezbą 361 m. 

106 '  5 - »
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W y r o b i i i a  s u c h y c li 
d r o ż d ż y .

Nowi urządzona wywbnia sućhycl!
drożdży F erd yn an d a  A lb rech ta  i 
S p ó łk i w e  L w o w ie  polega ctidjd.sń 
świeży zasób takowychj.

Dla gorzelń wyrabiają się umyślnie 
bardzo tęgie fermentacje, wywołujące 
i utrzymujące suche drożdże,1 krór< 
dodane do hołowicy utrzymują ferm en 
tację i ogółem najkorzystniej nt Alą 
wpływają.

Centnar na miejscu we LwowK 
kosztuje zł. 30. w. a

Aptekarz w Tokaju August K roeczer  wy-
nalaz1 powszechnie uznaną i niezaprzejzui® 

skutkującą

czekoladę na robaki,
i t - '  V  . - w .

której użycie, uwalnia dzieci od niebezpie' 
cznych i adrowiu bardzo szkodliwych roba­
ków wi sposób bardzo łatw j, i możliwe® 

czyni ich zdrowe wychowanie
'li,. .vp ,-Ai f̂.ijT aśr.& i-Ar. ,*?t ąo * 

Jest dc nabycin meiałszowana wraz * 
przepisem użycia w e  L w o w ie  w upteC 
B u c k .u  (dawniej Tomanka) Kawałek c** 
kolaJLy kosztiye 20 kr w. a 74 & -,!?

■i** i i u — m

O d pow ied z ia ln y  red aktor K a r o l  S t u p  n i c  ki . G łów n y  w sp ó łp ra co w n ik  Jan D ob rza ń sk i. Z drukarni K . Filiera


